


[image: Okładka książki: W stronę słońca. Obraz akrylowy,   dominują  kolory  zielony i  żółty. W centrum bukiet z trzech słoneczników. Kwiaty widziane są z góry. Dwa większe mają ciemne środki i żółte  płatki. Dotykają się kielichami. Pod nimi z lewej strony  mniejszy słonecznik z zielonożółtym środkiem i żółtymi płatkami. Wokół bukietu na całej powierzchni okładki kompozycja zielonych liści. Na górze okładki białe litery  - imię i nazwisko autorki. W środku okładki, na  słonecznikach,  duże  żółte litery – tytuł w dwóch wersach.  Pod spodem białe mniej litery - podtytuł.  Przy dolnej krawędzi, na środku białe  logo WL]
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[image: Rozdział 1. Gdy dusza boli... Obraz olejny.  Poziomy.  Przedstawia  niebo i morze. Dominuje   niebieski kolor. Na dole obrazu  w lewym  dolnym rogu  zielony brzeg morza, na nim   leżą brązowe duże kamienie. Przy lewej krawędzi  obrazu  zacumowana jest nieduża zielona  łódka.     Powyżej  na wysokości  jednej trzeciej  okładki   przebiega linia horyzontu.  Pod nią  rozciąga  się morze, ciemne, granatowe. Woda przy brzegu jest spokojna. W oddali widać białe  fale.  Nad linia horyzontu na tle   niebeskiego  nieba unoszą się białe i  szare obłoki. Na górze obrazu niebo jest ciemniejsze, granatowe.]
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Przy czymś, co jest piękne, staramy się pozostać jak najdłużej: zatrzymaj się, piękna chwilo, potrwaj jeszcze piękny zachodzie słońca... I wiemy, wiemy, że przeminie to piękno nieubłaganie, zniknie za moment, znowu i znowu będzie zastąpione tym, co powszednie, zwyczajne, codzienne.

Chwytamy się więc tej sekundy, kiedy udaje się nam pozostawić za sobą – choćby na ten właśnie krótki moment – wszystko, co zakłóca odbiór kosmicznego sygnału: tu i teraz, tu i teraz, Człowieku, tu i teraz jest Twoje życie, zobacz, dostrzeż, złap, zauważ. Jesteś i zaraz już tego nie będzie: ciebie w tym nadzwyczajnym rymie – z samym sobą, ze światem, z niepowtarzalnym układem kolorów, dźwięków, wydarzeń, uczuć. Ułożą się te fragmenty w boski, niezwykły kalejdoskop pięknej – a jakże! – całości i rozproszą się z powrotem, przemienią się w chaos. Było i nie ma. Jedyne w swoim rodzaju.

Piękne.

Jana Karpienko, wypowiedź z 19.04.2026


.




Często zwracają się do mnie osoby z obolałą duszą. Pytam wtedy najpierw, jak sobie radzą. Odpowiadają różnie:

– Wstępuję do pustego kościoła, gdzie ktoś ćwiczy na organach chorał Bacha, i przyglądam się, jak w malowidłach, witrażach i posągach święci płaczą nade mną...

– Włączam smutną muzykę, patrzę przez okno w ciemność i płaczę...

– Wyjmuję z szuflady stare listy i nie zauważam, kiedy robi się druga w nocy...

– Spaceruję po parku w czasie burzy i wcale mi nie przeszkadza, że wyszłam bez parasola...

– Opatulam się kocem, otwieram tom poezji i czytam:

 

że piękna pogoda, że niebo niebieskie

ludzie szczęśliwi

i że pociecha mieszka w pięknie1.

 

Aha, to pociecha mieszka w pięknie?

Porozmawiajmy o tym.



Moje rozmówczynie wyznają mi prawie zawsze: „I potem zaczynam czuć się trochę lepiej” lub: „Po chwili robi się lżej na duszy”.

Rozłąka, żałoba, choroba, strata, krzywda lub poczucie własnej winy to straszny czas. Szuka się wtedy czegoś, co może dać ukojenie. Poeta odkrył sekret: „pociecha mieszka w pięknie”. Ma ono widać moc transformacyjną, co potwierdzą ci, którym zdarza się zatracić w muzyce, obrazie, filmie, książce czy w barwach, woniach, melodiach i kształtach otaczającego świata. Niektóre doznania wrażeniowe tak głęboko poruszają wyobraźnię i emocje, że może to przypominać psychotyczną utratę poczucia czasu, miejsca i w ogóle rzeczywistości. Tę zdolność silnego oddziaływania bodźców estetycznych na nasze zmysły – lub odwrotnie: owo wrażliwe reagowanie naszych zmysłów na bodźce estetyczne – bada nowa nauka zwana neuroestetyką. Jej pierwszym odkryciem jest spostrzeżenie, że natura, muzyka, sztuka, w ogóle wszelkie piękno – ma moc regulowania naszych funkcji witalnych, takich jak bicie serca, ciśnienie krwi, tonus mięśniowy, senność lub apetyt. Czemuż by zatem nie nauczyć się specjalnie pogłębiać swojej biologicznej harmonii, wykorzystując świadomie piękno zaklęte w muzyce, poezji, malarstwie, w formach artystycznych przedmiotów, ale też w otaczającej przyrodzie, jej bogactwie i różnorodności – w samym jej istnieniu, wiecznej przemienności i trwaniu?

Zapamiętałam zdanie z Dziennika Sàndora Màraia: „W krajach romańskich na widok arcydzieła uśmiechają się, ten uśmiech to wyraz wdzięczności”. Na wrażliwych ludzi piękno tak działa – przywodzi dobre myśli i dobre uczucia, których symbolem jest uśmiech, ten uniwersalny człowieczy znak dobrych intencji i samopoczucia. Zastanawiające jest tylko, dlaczego miałoby być tak akurat „w krajach romańskich”. Spróbuję się domyślić: oto młody i głodny świata pisarz w wymarzonej podróży, cały w gotowości do przeżywania zachwytów, nareszcie znajduje się tam, gdzie pragnął się znaleźć – zgaduję, że sam musi mieć uśmiech na twarzy. Wszak beauty lies in the eye of the beholder – piękno odbija się w oku patrzącego... Toteż mijając go, przechodnie z romańskiego kraju odpowiadają na jego widok uśmiechem. Urzeczony pisarz odnotowuje to w Dzienniku. Kurtyna. Historyjkę wymyśliłam, ale pisarzowi to się naprawdę przytrafiło w podróży do Włoch. A ja sprawdzam – na szlaku bieszczadzkim, w warszawskich Łazienkach czy u stóp Wawelu – i też mi się ludzie „oduśmiechają”, choć dzieje się to w kraju nie romańskim, lecz słowiańskim.

A oto naukowy punkt widzenia. Działając na nasze zmysły, estetyczne bodźce pobudzają gruczoły dokrewne produkujące hormony, wówczas one aktywują za pośrednictwem sieci neuronalnej ośrodek przyjemności w mózgu, gdzie powstają endorfiny. Ta grupa neuroprzekaźników (endorfiny = endogenne morfiny) to najlepsze osobiste lekarstwo na cierpienie. Jak magiczny przeciwbólowy eliksir dodają energii, która z kolei pobudza odporność psychiczną – rezyliencję – a ta, niczym perfekcyjnie wyszkolona ratowniczka, wybawia nas od strapień, napadów paniki, strachu i innych wyniszczających odruchów oraz reakcji.

Ładna bajka? Wcale nie bajka, tylko nieco uproszczone wytłumaczenie zawiłego procesu neurofizjologicznego, zbadanego naukowo i stanowiącego podstawę strategii zaradczych w kryzysowych sytuacjach emocjonalnych. Sprawdzam to na sobie – i widzę efekty, a właściwie je bezbłędnie odczuwam. Czytam też o sanatoriach i placówkach opiekuńczych, gdzie od eksperymentów zaczęto, a ponieważ przyniosły pozytywne efekty, wprowadza się rozmaite formy arteterapii, gdyż dzięki niej pacjenci i pensjonariusze szybciej zdrowieją, potrzebują mniej leków uspokajających i nasennych oraz wykazują w krótszym czasie większe postępy w rehabilitacji swoich schorzeń.
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            [image: Rozdział 2. Ojczyzna polszczyzna. Kolaż, papier  Kompozycja  pionowa. Ułożona  jest  z fragmentów  pożółkłych  starych gazet.   W niektórych  miejscach -  z lewego  boku i na środku  widać przetarcia  i białe tło. Na gazetach  widoczne  są czarne  litery, tekst jest  w języku niemieckim. W centrum obrazu,  w górnej  połowie  na gazecie nadrukowane są duże litery i cyfry : pomarańczowe g,  U, czerwona 2, nad nimi  czarne J, 1, 5, O.             ]
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            [image: Rozdział 3. Uczucia wyższe. Witraż. Pionowa kompozycja. Dominują kolory niebieski, zielony i żółty. Na głównym planie w centrum jest kobieta z dzieckiem na ręku. Stoi wzdłuż prawego brzegu witrażu. Ma długą niebieską szatę we wzory żółte, czerwone i zielone. Pod szyją biały duży kołnierz. Głowę przechyla w dół, w swoją lewą stronę. Patrzy w dół, ma czerwone usta, odkryte czoło i długie, rozpuszczone blond włosy. Włosy spływają wzdłuż jej lewego boku. Na prawym ramieniu trzyma małe dziecko. Jest ono odwrócone tyłem do patrzącego. Przytula jasną głowę do ramienia kobiety. Chowa w nim twarz. Jego ramiona przykrywa niebieska szata. Ma gole plecy i fragment pupy. Nogi ma owinięte białą tkaniną. Kobieta podtrzymuje jego głowę i plecy dłonią lewej ręki. Rękę zgiętą w łokciu wyjmuje spod szaty, ma długi, wąski  biały rękaw. Z tyłu długie zielone pędy i łodygi żółtych, zielonych i niebieskich kwiatów. Za nimi niebieskie tło.]
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tylko w pełnej wersji książki.
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            [image: Rozdział 4. Czytają mądrzy. Obraz, pastel. Kompozycja  pionowa. Na całej przestrzeni postać młodej kobiety. Siedzi na niebieskim fotelu, jej sylwetka zwrócona jest w prawą stronę. Ujęcie do kolan . Ubrana jest w czarną spódnicę i białą delikatną bluzkę z długimi rękawami, bez dekoltu. Łokcie opiera na drewnianych, wyrzeźbionych, owalnych podłokietnikach. W dłoniach trzyma otwartą żółtą książkę. Głowę na pochyloną w jej kierunku, twarz spokojną, oczy spuszczone, drobne czerwone usta. Brązowe włosy są starannie uczesane. Na czole i nad uszami ułożone są w loki. Za kobietą ciemna, niebieska ściana, z prawej strony, wzdłuż brzegu, nad książką widoczna jest płaskorzeźba z męską postacią.]
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            [image: Rozdział 5. Raj na Ziemi. Obraz olejny, kompozycja w poziomie. Dominują jasne kolory, zielony i żółty. Słoneczny dzień.  Obraz przedstawia  fragment podwórka. Na pierwszym planie, w centrum stoi dwóch niedużych chłopców . Ubrani są w jasne niebieskie ubranka z długimi rękawami, spodnie sięgają kolan. Na głowach mają kapelusze, na stopach ciemne buty. Stoją na piaszczystej ziemi z kępkami zielonej trawy. Ich sylwetki rzucają podłużne cienie ułożone skośnie  w kierunku  prawego  dolnego narożnika obrazu. Chłopiec z lewej trzyma w prawej dłoni zieloną konewkę, jest odwrócony w lewą stronę, lekko pochyla się nad zielonym trawnikiem z kolorowymi kwiatami. Podlewa rośliny. Dwa kroki za nim stoi drugi chłopiec, patrzy w jego stronę. Lewą rękę trzyma na wysokości pasa. Za chłopcami stoi drewniany brązowy płot. Jest obrośnięty zielonymi krzakami. Za nim widać fragment jasnej zielonej łąki. Za trawnikiem z lewej strony biegnie nieduża piaszczysta ścieżka. Prowadzi do zamkniętej furtki z białych drewnianych sztachet.]

        
        

 

Ten rozdział jest dostępny
tylko w pełnej wersji książki.
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            [image: Rozdział 6. My, miastowi. Kompozycja  pozioma, czarno biała. Na całym planie jasna ściana budynku bez okien. Do dwóch trzecich wysokości jest obrośnięta pnączem z drobnymi liśćmi. Na górze widoczne są gałązki bez liści.  Ściana kończy się lekko skośnym dachem. Nad nim na górze fotografii jest bezchmurne niebo.]

        
        

 

Ten rozdział jest dostępny
tylko w pełnej wersji książki.
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            [image: Rozdział 7. W czterech ścianach. Obraz olejny. Kompozycja pionowa. W centrum obrazu duży bukiet żółtych kwiatów z zielonymi liśćmi w owalnym niebieskim wazonie. Wazon stoi na jasnym zielonym blacie przy dolnej krawędzi obrazu. Za bukietem znajduje się okno. Ma brązowe pionowe ramy - z prawego i lewego boku obrazu oraz w środku. Przestrzeń za oknem jest niebieska, z zielonymi i czerwonymi plamami. W dolnym lewym rogu widoczny jest brązowy autograf malarza.]
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            [image: Rozdział 8. Niech żyje bal! Rzeźba z brązu na jasnym niebieskim tle. Dwie męskie, smukłe, nagie postaci w dynamicznym tańcu. Podstawa rzeźby przedstawia wir przypominający falę. Na niej opiera się prawa stopa nogi mężczyzny z lewej strony rzeźby.  Mężczyzna  pochyla się do przodu, lewą nogę trzyma uniesioną wysoko z tyłu.  Na biodrach ma przewieszoną przepaskę, głowę zwraca do wnętrza rzeźby, w lewą stronę, włosy na zaczesane do tyłu. Jego policzki są wydęte. Prawą rękę trzyma z tyłu, wzdłuż prawego boku. Dłoń na zaciśniętą w pięść. Lewą ręką unosi do góry, dłoń  splata  z  dłonią lewej ręki drugiego mężczyzny.  Ten znajduje   się z prawej strony rzeźby.  Jest odwrócony tyłem. Jego lewa ręka jest uniesiona, głowa wyprostowana, na niej rozwiane, krótkie włosy. Nad prawym ramieniem powiewa fragment szaty. Nagie plecy są wyprężone, pośladki wypięte. Prawa noga wysoko uniesiona do tyłu, do góry. Widać spód jego stopy. Lewa noga jest wyprostowana, krzyżuje się z prawą nogą drugiego mężczyzny przy podstawie rzeźby.]

        
        

 

Ten rozdział jest dostępny
tylko w pełnej wersji książki.
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            [image: Rozdział 9. Sztuki piękne. Obraz olejny. Kompozycja pionowa. Dominują kolory niebieski i biały. Wzdłuż całego obrazu niebieska okienna wnęka w ścianie . W niej jasnoniebieska okienna rama. Do góry pozioma, z dwiema szybami, jest do połowy przysłonięta żółta zasłoną. Pod nią jest otwarte pionowe skrzydło okno. Za nim rozpościera się widok na szeroką przestrzeń. W pobliżu okna jest biała, dalej jasnozielona. W oddali widoczna jest ciemno zielona linia horyzontu. Na niej drobne brązowe i zielone drzewa, krzewy. Niebo nad nimi jest białe. Na parapecie, z lewej strony siedzi kobieta ubrana w niebieską sukienkę. Ma włosy spięte z tyłu głowy. Jest zwrócona bokiem w prawą stronę. Unosi prawą rękę, w dłoni trzyma czerwony pędzel. Maluje nim obraz opary o przeciwległą ścianę wnęki okna.]

        
        

 

Ten rozdział jest dostępny
tylko w pełnej wersji książki.
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            [image: Rozdział 10. Dziesiąta muza. Plakat filmowy. Kompozycja pionowa.   Na białym tle na całej przestrzeni namalowana postać mężczyzny w niebieskim kowbojskim kapeluszu. Ma niebieską twarz, na oczach okulary w czarnych oprawkach i wyszczerzone białe zęby. W zębach trzyma pawie pióro. Niebieskie oko pawiego pióra znajduje się nad prawym ramieniem mężczyzny. Mężczyzna ma granatową bluzkę, pod szyją jasny krawat, czarne, cienkie szelki i czarne spodnie. Przez prawe ramię ma przewieszony nieduży aparat fotograficzny. Na stopach ma kowbojki z ostrogami, but na prawej stopie  jest niebieski, na lewej fioletowy.  W szeroko rozstawionych rękach mężczyzna trzyma dwie walizki. Na nich są wypisane informacje o filmie, o twórcach, aktorach, producencie. W prawym górnym rogu czarne litery - tytuł filmu w trzech rzędach: Jadą goście jadą. Litera O jest fioletowa.]
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            [image: Rozdział 11. Miłość. Obraz olejny. Kompozycja pozioma. Dominuje czerwony kolor. Wnętrze pokoju. Na pierwszym planie, na dole obrazu czerwona płaszczyzna, na niej leżą  pojedyncze czerwone i żółte kwiaty, cynie z zielonymi łodygami i liśćmi. Z prawej strony wzdłuż brzegu obrazu siedzi  tyłem kobieta. Jest naga. Widać jej plecy, fragment pośladków, lewą rękę do łokcia. Głowę lekko pochyla , patrzy w lewo , w stronę kwiatów. Przed nią, w tle,   przy czerwonej ścianie stoi szerokie łóżko z metalową, brązową ramą. Na nim leży jasna pościel. Obok łóżka, z lewej strony pod ścianą stoi ciemny stolik, na nim świecznik. W lewym górnym rogu obrazu, w narożniku  pokoju widać   fragment brązowej sofy.]
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            [image: Rozdział 12. Śmierć. Obraz olejny. Kompozycja pozioma. Dominują ciemne kolory. Przestrzeń cmentarza w nocy. Z lewej strony, wzdłuż brzegu obrazu , w narożniku  rosną  zielone  gałęzie  drzew i  krzewów. Za nimi  na  pierwszym planie stoi, wysoki szary cmentarny postument, za nim, z lewej i prawej strony trzy kolejne. Są niższe. Wszystkie otaczają zielone i brązowe krzewy. Prawej strony obrazu na pierwszym planie stoi brązowe drzewo. Ma smukły brązowy pień. Korona jest wysoka, smukła. Sięga do górnego brzegu obrazu.   Obok niego  z  prawej strony stoi fragment szarego grobowca. Otaczają  go liście i gałęzie krzewów. Nad nim z prawej strony obrazu  stoi jasna kamienna figura. Jest otoczona  ciemnymi   liśćmi. W tle rozciąga  się ciemne  niebo, nad linią  horyzontu  są czerwone chmury.  ]
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            [image: Rozdział 13. A może piękno jest właśnie po to, aby dusza mniej bolała?... Wycinaka łowicka. Kompozycja  pozioma, kolorowa na  białym  tle. Wzdłuż dolnego brzegu  różowy szlaczek  z   delikatnymi wciętymi  wzorami.  Z lewej strony  stoi  czarny kogut .  Jego postać zwrócona  jest  w prawą stronę, łebek  z czerwonym grzebieniem  na czubku   i jasnym okrągłym  okiem  odwraca do tyłu, w lewą stronę. Na szyi  ma trzy ozdobne szlaczki – pomarańczowy, żółty  i czerwony;  na boku   nieduże skrzydło z trzech warstw -  czerwonej, różowej i zielonej.  Z tyłu rozpostarty  ogon  z kolorowymi  piórami  - czerwonymi, zielonymi i niebieskimi. Przed kogutem   z prawej strony wycinanki  stoi ozdobny zielony krzak  z  czterema dużymi     kwiatami.  Są ułożone symetrycznie. Na górze w środku  jest  największy kwiat. Ma  ułożone warstwami  kolorowe płatki – różowe, czerwone, czarne i  zielone.   Wzdłuż łodygi,  po obu stronach krzaka  są  mniejsze niebiesko zielone kwiaty, na dole  z  lewej strony wisi   najmniejszy, czerwony kwiat.]
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